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Polityka polska
Dltialoc U n i i  O M )  H aft lig i 

Bandów w spranie ł k a j
WARSZAWA, 25 (PAT) Tekst u- 

chwały Rady L ig i Narodów w »prawie 
litewsko-polskiej, przyjętej dnia 13.1 rb. 
JUa brzmienie następujące:

Rada L ig i Narodów stwierdza, ze 
parówno rząd kowieński ja k  i polski 
Sdrzuciły' definitywne zalecenie Rady 
L ig i Narodów w «prawie załatwienia 
konflik tu , który powstał między tym i 
*ańs twaml w okręgu wileńskim. RLN. 
przyjmuje do wiadomości oświadczenie 
•hu  rządów, które zgodnie r. 15 u r t  kła­
dą kres akcji pojednawczej, podjętej na 
■kutek uchwały z dnia I marca 31 r. 
Wobec powyższego Rada L ig i Narodów

«^stanowiła odwołać w ciągu miesiąca 
ojskową komisję kontrolującą z tere­
nu spornego.

Rada L ig i Narodów stwierdza z 
e&duwoleniem uroczyste zobowiązanie 
¡reprezentantów obu narodów, przyjęte w 
im ieniu ich rządów powstrzymania się 
od kroków zaczepnych i zachowania sto­
sunku pokojowego, który Rada L ig i 
^Jarod. szczęśliwie zapewniała z górą od 
•oku. Jeżeli obydwa państwa nie mogą 
poroznmieć się w sprawie stosunków 
dyplomatycznych i konsularnych. Rada 
L ig i Narodów radzi obu rządom, aby 
Jpowierzyły swe zasiępsiwa państwom 
»przymierzonym.

Wojsaowo • o fflij a kontrolująca po­
wołana przez Kad< L g N-rodów utwo­
rzyła dwa pasy neutralna, 1) kolo Su­
wałk po oby wu stron«ch Unii Courzona 
I  w okrętu  Wilna. Rada uwuZa, ta  
kędzie należało zastąpić obydwa ta

t ncy przez prowizoryczno linje demer- 
acyjne. Rozumie ilq lam o przez się, 

M wazełcie prawa terytorialne państw 
taintcresowanycb zostaną całkowicie 
aastrzeione. Rada Ligi Narodów wzywa 
przedstawicieli obu paAstw do rozpo­
częcia prac w tym kierunku. Koda 
iJgl Narodów jest gotowa wytknąć te 

na terenie. Rada otrzymała od 
rządu litewskiego protest podplaany 15 
grudnia 1021 ro-u przeciwko wybo­
jo m  aorgamzowanym na terania o&ręgu 
Wilna.

Rada przyjęta do wiadomości po- 
pyftszy proteat. Rada niemoelaby uznać 
takiego rozwiązania spraw przedioto* 
nago Lidze przas ładnego a jej człon­
ków, która byłoby zrealizowana poza

zaleceniami Rady Ligi Narodów, lub bes 
zgody obydwu stron zainteresowanych. 
W sprawie zagwarantowania spraw 
mnleissoś-i narodowych .Polska podpi­
sała zobowiązanie, wypływające z trak­
tatu weraaiStfeizo,. sai* Litwa ze aw<f 
«trony przez deHarac)-? swą a dnia 
14 9-21 r. do stosowania alę do zasad 
o g ó ln y c h , wym>enionycH w tra .tacie o  
mniels/oJel narodowa). Co się tyczy 
W ilna, Lipa Narodów nie wątpi, ia  o- 
bydw<e strony zgodzą s<e na wystanie 
na ml»|sce lei przedstawicieli,
Rada Ligi Narodu uzne to za wa azane 
celem zebrania niezbędnych informacji 
t złożenia Radzie odpowiedniego ra­
portu.

Odpowiedź polska.
WARSZAWA, 25. (PAT). W  od­

powiedzi na uchwałę Rady Ligi Na­
rodów p. minister spraw zagr. prze­
siał do p. Hymansa pismo, które w  
streszczeniu brzmi:

Rząd polski uw*ża za swój o- 
bowiązek wyrazić wszystkim człon­
kom Rady Ligi Narodów, a w  szcze­
gólności i panu przewodniczącemu, 
za szjachetne i niestrudzone wysił­
ki podejmowane celem załagodzenia 
konfliktu —  podziękowanie. Polska, 
która pierwsza podporządkowała się 
Lidze Narodów, zwracając się w 
chwili krytycznej dla stosunków 
polsko-litewskich do Ligi, tem lepiej 
może ocenić skutki humanitarnej 
działalności L ig i Narodów. Z tą 
chwilą, kiedy zostanie załagodzone 
wszelkie niebezpieczeństwo zbrojne­
go koniliktu, między Polską a Litwą 
Rząd polski uważa stan pokojowy 
za zapewniony.

Wobec tego rząd polski zgadza 
się całkowicie na decyzję Rady Li­
gi Narodów, iż niema celu nadal 
zatrzymywać komisji kontrolującej 
na terenie okręgu wileńskiego. Zgo­
dnie z życzeniem Rady Ligi Naro­
dów, Rząd polski proponuje rządo­
w i litewskiemu nawiązanie między 
obu rządami stosunków dyploma­
tycznych i konsularnych, które mo­
gą przyczynić się do dobrego są­
siedztwa. Przy tąj sposobności rząd

polski nadmienia, że na konferencji 
w Brukseli oba rządy zgodziły się 
na utworzenie takich przedstawi­
cielstw w Warszawie i Kownie.

Gdyby rząd litewski zajął sta­
nowisko negatywne, wówczas rząd 
polski gotów jest powierzyć swe 
sprawy na terenie administrowa­
nym przez Litwę jednemu z mo­
carstw zaprzyjaźnionych. Rząd pol­
ski podziela całkowicie stanowisko 
Rady Ligi Narodów co do obowiąz­
ku spadającego na rząd litewski 
zgodnie z deklaracją z 14-IX-21 r. 
względem mniejszości narodowych 
w -tej-liczbie PoJaków. Co się ty­
czy spraw mniejszości w  Polsce i 
Środkowej Litwie, Rząd polski zga­
dza się na wysłanie przedstawicieli 
Ligi Narodów w celu zebrania nie­
zbędnych iniormacyj.

Z a p t r á i t  m zjjaftii liancuskisj.
WARSZAWA, »6. (PAT). W nie­

których pismach polskich dano wyraz 
żalu. ie  prezydent Poincare w swojej 
mowie rządowej nie wspomniał o Polsce 
i  z tego powodu wysnuwają najrozmait­
sze wnioski. Deklaracja rządu francu­
skiego wspomina o wszystkich państwach 
sprzymierzonych, wyszczególniając nie­
które z racji toczących się rokowań. Ce­
lem sprostowania nteśoisłości konceptów 
Min. spr. zagr. komunikuje, i ż  dnia 24 
b. m. pos. d’Panafieu z polecenia swego 
rządu złożył w Min. spr. zagr. oświad­
czenie, w którem stwierdza, że Polska 
może być pewną, iż Francja żywi dla 
Polski szczególną sympatję podkreślając 
również, że umowa rozpoczęta przed ro­
kiem miała na celu skonsolidowanie 
obydwuch narodów, zapewnia, iż opóź­
nienie -w całkowitem wykonaniu rokowań 
nie wpłynie w najmniejszym stopniu na 
stosunek ja k i Francja żywi do Polski.

l a  1 litego.
WILNO, 25 (PAT) Dowiadujemy 

alę, 2e dekret od zwołania Sejmu na 
dzień 1 lutego br. już zoatał podpisany.

Przed n o H n  S ejss «  W ilnie.'
WILNO, 25 (PAT.) W związku z 

bliskim terminem zwołania Sejmu wi­
leńskiego daj« się zauważyć wzmoiony 
ruch organizacyjny poszczególnych stron­
nictw politycznych. Zarówno w Wilnie 
)ak i na prowincji, urządzano szereg 
wieców powyborczych. Stronnictwa 
prowadzą ożywioną dyskusję na temat 
apraw, związanych a politycznym cha­
rakterem Sejmu. Dotychczas nie doszło 
do porozumienia międzypartyjnego w 
szerszym zakresie. Posłowie a list P. 
C. K. W. utworzyli klub zespołu stron­
nictw i ugrupowań narodowościowych, 
którego prezesem został p. Bańkowski, 
wlcepcaaasaml fiogal i Braostowaki Ra-

dy ludowe zorganizowały klub, którego 
prezesem zoatał p. Maliwiecki. Lewica 
do obecnej chwili nie podiła wiado­
mości o dotychczasowym stan;o orac 
organizacyjnych. PSL. urządza 29 bm. 
ajazd swoich posłów, na który spodzie­
wany jest przyjazd 'pos. Witosa. W 
. Odrodzeniu* nastąpił mały rozłam. P. 
Stefan Mickiewicz wystąpił a .Odro­
dzenia*.

Eta W e  o a r a l i M
WILNO, 25 (PAT) Powszechnie zaj­

mują się tu sprawą, kto zostanie mar­
szałkiem Sejmu. Wysuwaią kandyda­
turę p. Jana Piłsudskiego \ p. Raczkio- 
wicza. Przedmiotem dyakusyj między­
partyjnych jest kwestja atosuni.u przy* 
szłego Sejmu do Tymczasowej Komisji 
Rządzącej. Sprawa w duźuj mierzą za* 
Ieiy od charakteru Sejmu, który wobeo 
ogólnikowego brzmienia dekretu zwo­
łania nam określi swe kompetencje.

W ijaH tarfyialG w  polskim.
WARSZAWA, 25. (wL) Wczoraj o 9 

m. 50, wyjechali do Rzymu kardynało­
wie Kakowski i  Dalbor, w celu wzięoia 
udziału w pogrzebie zmarłego papieża 1 
wyborze nowego. '  ^

Pieiwsza Mszj ż a M a .
RZYM, 25. (PAT). Havas. Wczoraj 

odprawiono w  kościele św. Piotra pierw­
szą mszę żałobną, po której zaczęły się 
ceremonie z powodu śmierci papieża. W 
kaplicy Najświętsaego Sakramentn, gdzie 
spoczywają zw łoki papieża, prałaci, któ­
rzy utrzymywali serdeczniejsze stosunki 
z papieżem, odprawili msze żałobne.

RZYM, 25. (PAT). Havas. Wczoraj 
przed południem zebrało się w Watyka­
nie kolegium kardynałów pod przewod­
nictwem kard. Gaspariego.

--■" W ■—

I  traktat m ra ió ry ic i.
LONDYN, 25. (PAT). Havas. Amba­

sada francuska otrzymała od francuskie­
go min. spr. zagr. instrukcję w sprawie 
angielsko-francuskiego paktu.

« " p ■

Przed Utoną.
LONDYN 25. (PAT). Delegacja 

rosyjska otrzymała zawiadomienie a 
Moskwy o wysłaniu przez Cziczerina de 
rządu* włoskiego pisma w sprawie 
zwołania nadzwyczajnego komitetu wy­
konawczego dla wyboru delegacji na 
konferencję w Oenui oraz w sprawia

Srogramu, dotyczącego powyisz&j ko*« 
ireaąji.

/
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nmm u k e n i .
RYGA 25. (PAT). Została przer­

wana działalność łotewsko niemieckiej 
konferencji ^odszkodowawczej, wskutek 
odmiennego traktowania przez obie stro­
ny zobowiązań niemieckich w stosunku 
do Moskwy, wynikających a traktatu 
pokojowego.

PinMa 9. M W . *
MOSKWA, 35 (PAT) W wielkiej 

mowie, wypowiedzianej na jtfeżdzie mło­
dzieży w Moskwie, Trocki porównywa 
zachodnią Europ»} i Rosją sowiecką do 
dwuch śmiertelnych wrogów, zmuszo­
nych jechać w jednym przedziale wago­
nu, dopóki Jeden drugiego nie wyrzuci 
za okno. Scharakteryzowawszy w ten 
sposób stosunek Rosji do Europy, Tro­
cki oświadczył, żc zaproszenie rządu 
sowieckiego na konferencję w Genui do­
wodzi, że Europie nie udało się zwal­
czyć bolszewickiej Robji.

Katastrofa finansowa 
w Austrji.

WIEDEŃ, 25. W tutejszych ko­
łach finansow ych  i kupieckich uja- 
w ua się ogrom ne zdenerwowanie 
z powodu katastrofalnej zwyżki ob- 
cyoh w a lu t, zwłaszcza zaś korony 
czeskiej. Obawiają się, . że kurs jej 
dojdzie w  na jb liższych dniach do 
250. Drożyzna wzrasta. Wszystkie 
sklepy miejskich okręgów nanowo 
pozabijane zostały deskami w oba­
wie przed rozruchami. Radykalne 
skrzydło socjalistów domaga się 
bezwzględnie przeprowadzenia ca­
łego swego planu finansowego.

■ 1 Ulwa--uli.
KOWNO, 25. {PA T). Gazety litew ­

skie wyrażają przypuszczenie, że L itw a 
wcale nie otrzyma zaproszenia na kon­
ferencję w Genui z powodu nieuznauia 
je j de Jure przćż wszystkie państwa.

Koataia milutka.
1IELSINGFORS, 25. (PAT). Rząd 

finlandzki wyznaczył specjalną komUję 
dla opracowania programu konferencji 
państw bałtyckich, mającej się zebrać w 
lutym.

Łotwa i Jcsla.
RYGA 25. PAT). Lotewsko-so- 

wiecka komisja, tnsiąca ustalić warunki 
i  szczegóły realizacji traktatu pokojowe 
go rozpatrywała sprawę zwrotu wkładów
zdeponowanych w dawnych rosyjskich 
kasach oszczędności. Rofja zobowiązuje 
się wypłacić za każdego złotego rubla 
rosyjskiego jedną trzecią część dolara

Wojna na Dalekim Wschodzie.
LONDYN, 24. (Polpress). Korespon­

dent Reutera donosi z Władywostoku: 
Cały rejon Przymorski jest w stanie woj-

- ny. Egzystuje już lin ja bojowa, która 
ciągnie się na zachód od Amura. Główne 
działania wojenne rozwijają się wzdłuż 
kolei Chabarowsk—Bokezarowo. Główna 
Kwatera białych zosAała przeniesiona z 
W łady wob to ku do Chabarowska. Liczeb­
ność armji białej wynosi w chw ili obec­
nej 27 tys. żołnierza.

L O N D Y N , 24. (Polpress). W m ini- 
sterium spraw zagranicznych otrzymano 
z Władywostoku doniesienie, według któ­
rego pomiędzy Mierkuiowym a Siemio- 
nowym rozpoczęły się rokowania w kwe- 
s tji połączenia ich s ił zbrojnych, i że ro­
kowania te są na dobrej drodze,

ipnya ip p tia . 1
rOd wiasneijo Hoitsp.Ji,

W A R SZ A W A , 24. Praed k ilku  dnia­
mi pochwycono w Tczewie szpiega, nie­
jakiego Fuchsa, u którego podczas re­
w iz ji znaleziono ważny dokument woj­
skowy. Papier i kolor pisma wskazy­
wał, że dokument pochodził z wojsko­
wej kontroli gospodarcze! DOG. War­
szawa. Zarządzono dochoazenie i  okaza­
ło się, że jedna z maszynistek otrzy­
m a ła * ^  właśnie dokument od kapitana 
Terka, który polecił jc>j zrobić i  niego 
trzy kopie. Jedna z kopij była właśnie 
w posiadaniuFuchsa, który ją  otrzymał 
od kapitana Terka. Stwierdzono wress- 
cie, te kapitan Terk żył w przyjaźni % 
owym Fucfcftcm. Kapitan Terk hył refe­

rentem budżetowym wojskowej kontroli 
gospodarczej intendentury warszawskiej.

Na zasadzie takich wyników do- 
ohodzenła polecono kapitana Terka we- 
awać z Drohobycza, dokąd był właśnie 
wyjechał na nrlop, i  osadzono go w wię­
zieniu wojskowem przy ni. Dzikiej.

Vil]i mearaia lita.
BUDAPESZT, 24 (PAT) Węg. BK. 

donosi: „Pester Lloyd" dowiaduje się z 
miarodajnego źródła, że przedstawiciele 
państw małej ententy w Budapeszcie, 
po otrzymania zadowalających informa- 
cyj od ministra 6pr. zagr. w sprawie po­
stawy, jaką zdecydowany jest ząjąćrząd 
węgierski w związku z pogłoskami, do­
tyczącymi rzekomych zamiarów b. kró­
lowej Zyty, oświadczyli, iż uważać nale­
ży incydent za ostatecznie załatwiony.

M i na łKtimiat z M -M .
W IEDBN 24. (P»!pW«B). W Wied­

niu od dwuch Już tygodni bawią dele­
gaci pewnego amerykańskiego konsor­
cjum, które zamierza urządzić w W ied­
niu k ilka  olbrzymich .pałaców gry*. Na 
plerwszem miejscu ma być uprawiana 
oczywiście ruletka, pozatem będą istnia­
ły  wszystkie hazardowo gry w karty. 
Pomimo oporu niektórych członków rzą­
du konsorcjum uzyska prawdopodobnie 
zezwolenie, gdyż proponuje . znaczny 
procent ze swoich przyszłych dochodów 
na rzeoz »karbu państwa.

W iadomości telegraficzne.
(—) B. min. Scb lfftr powrócił s 

Berlina na G. Slątk.
f—) Polnctra przyjął d s ij przed 

p«łudn cm prezyd. senatu Bourgeois, 
ęraa ambasadora V>vianiago.

(—) Donoszą urzędowo o mlano- 
waria Kr. Sforzy ambasadorem włoskim 
w Pa rytu.

(—) Niemiecki okręt .Kapella" 
został zatopiony przez okręt sowiecki.

(—) Według nadchodzących do 
Moskwy wiadomości, rząd Prymorja o- 
trzymał od banków kopenhaskich poty­
czkę w wysokości 100 miljonów Jen.

(—) Do .Times** donoszą z W a­
szyngtonu, że jest nieprawdopodoboem, 
aby St. Zjednoczone m iały egodzić się 
na wzięcie uziału w konforoncji genueń­
skiej. Rząd St. Zjednoczonych w żad­
nym wypadku nie zgodzi .się uznać so­
wietów.

(—) 1 lut«*go zostanie otwarta 
w Rydza konferencja republik bałtyckich 
i Rum)i sowieckiej. Zaprószenia zostały 
rozesłane do Estonji, Finlandii, Łotwy i  
Rosji sowieokisj.

Z giełdy w arszaw skiej.
Notowano Dolary 3340.—

Fiarkł nletn. 1645
Franki franc. 2 fl*—

Kronika polityczna.
Pr, sa angielska o zaprosze­

niu Niemiec i Rosji.
.Westminster Ga. cite" liberalni, t  

radośdą wita udział N cmiec i Jłos i w 
konferenci genueńskiej. Rozważają:: żąda­
nia Prancjf, znajduje na nfe odpowfedi 
.nieprzyjemną“ , lak sama pis e. .N iem o 
ina uzyskać od Niemiec tyle gotówki, na 
ile liczyli francuscy m row ie  stanu, aby 
doprowadzić do równo vagi budżet fran­
cuski. W najdo^odne szych okolicznościach 
uzyskać będzie można najwyiej pewną 
nadwyżkę e-sportu nsd Importem. Lecz i 
(ego w obecnem położeniu Niemiec gwa­
rantować nie motna. I prawdopodobnie 
nie *ystirczvłoby to nigdy na spłacenie 
odszkodowań nałetnych alantom".

Wielką Jest radość .Daily Chronich* 
(organ.L^oyd Oeorge*a.) któro dzień zapro­
szenia Moskwy i Niemiec nazywa dniem 
najscręśiiwMym. Wyraża tylko oba-ę, 
czy Moskwa re  hće szczerze porzucić pro­
pagandę »agrametn^.

Podobnie rfszą .Daily News* i .Da­
ily Telegraph", Dally Express", gdzie wpływ 
Wellsa już się odczuwać dije, ostrzega 
Francie, aby nfe sta'a d r  Samsonem, grze­
biącym w grozach E.ropę. 9

P m w ls tyc in  e patrzy na „dobra wo­
lę" Ktm leo  I Rosji. .Morning Post" — 
konserwatywna. .Times", iwalczafąc kam- 
pinję aattfrancttikf w Angiji i osieiwstwa

przeciw Francji, dopatruje się dążności 
Niemiec do rozdzielenia Londynu i Pary­
ża. Ostrzegł również, te obecny plan od­
budowy Ros i i  Berlina pochodzący, wyjść 
może przedswszystkiem Niemcom na ko­
rzyść. Tylko ścisłe porozumienie z Pran- 
cją może temu zapobiec.

Deklaracja francuskiego 
stronnictwa radykalno-socja- 

listycznego.
Stronnictwo radykalne i radykalno- 

socjalistyczne, których przedstawiciele nie 
.wesili w skted gabinetu Poincare’go, wy­
dało z po* odu sytuaci politycznej nastę­
pującą deklarację)

.Stronnictwo radykJne i radykalno- 
socjalistyczne, po zbadaniu sytuacji, wy­
tworzonej dla kraju wskutek przerwania 
konferencji w Cannes, oświadcza, źe po­
zostając zwolennikiem wszelki.h środków, 
mających na wzgędzle ustalenie prawdzi­
wego poko.u, b^dJe s. rzyjało wszelkim 
zgromadzeniom, których wynikiem może 
być polepszenie sytuarjl ekonomicznej E- 
uropy. z tem jednak zastrzeżeniem, że te* 
go rodzaju zgromadzenia b.dą zmierzały 
do zaspokojenia interesów narodów, nie 
zaś łądań finansjery międ a  narodowej, i

Eod »arunk.em. te prawa Francuzów, 
tórzy pożyczali Ros;i, będą uznane. 
Stwierdzając na nowo. te w tem koniecz- 

nem dtide odbudowy Europy. Francja 
występuje jako główna wierzycielka, stron­
nictwo radykalne i radykalno soo.alistycz- 
ne, ¡ako strornictwo narodowe, nie god:i 
s i; na to, żeby z zagadnieniem odbudowy 
Europy związano sprawę naszych odszko­
dowań. Jest ono zdecydowane nie dopu­
ścić do tego, żeby nspadn sta i spusłosio* 
na Francja, po wydań.u 80 m.ljardów, 
była doprowadzona do składania nowych 
ofiar i narażona na największe ryzyko fi­
nansowe, a to w c d i  ulżenia Niemcom, 
któiych klasy sunolne nłe zdobyły się 
jeszcze ns wysiłek.“

Jak widać z powy s/.ego oświadcze­
nia, lewica parłam n.arna popiera program 
Poincare'go, chociał nie wesz.a do Jego 
gabinetu. ; . t • -

Agitacja karlistów na Wę­
grzech.

Pisma be t*rad*k»« o ^y m a  ą a Wie­
dnia wiadomości, t t  karliści węgierscy 
prowadzą żvwą propagandą na lo riyść 
syna eki-króla Karola. Ottowa, ktorego 
wysuwają na następcę tronu. E^s-ce»arzo- 
wa Zyt i, ;est podobno w posia laniu wła­
snoręczni go listu Karola, w którym ten 
zrzeka się s*ych pr-w do korony Węgier 
na rzecz swego syna Ottona.

Stosunki wlosko-jugoslo- 
wiań8kie.

Komunikat oficjalny rządu belgradz­
kiego oświadcza, że rada ministrów po- 
^  ta no w iła  opublikować notyfikację Lidze 
Narodów traktatu, zawartego w Rapallo. 
Rada miuistrów zredagowała także notę, 
w której prosi Ligę Narodów o zagwa­
rantowanie wykonania traktatu. W zwią­
zku z powyższem minister spraw zagra­
nicznych, Ninezicz, oświadczył w wywia­
dzie prasowym, żc jest przekonany, iż 
spór pomiędzy Włochami i «Jugosławją, 
wywołany wskutek niewykonania trakta­
tu, powinien i może być zlikwidowany 
na drodze przyjacielskiego porozumienia.

m  U i y ; t  i  t r .E o y  m  
p j mi w lisnii

(Korespondencja własna).
SusKowiee, 22 stycznia.

St n rynku pracy w tym  miesiącu 
bardzo się pogorszył. Głównym powo­
dem jest kryzys przemysłowy, brak 
robót publicznych, napływ zdemobilizo­
wanych żołnierzy i repatrjaa:t*w z Rosji,

Eoszukujących pracy, wreszcio bezro- 
otni z niemieckiej ęzęśri G. Śląska, 
którzy z powodu szykan niemieckich 

uciekają na teres Zagłębia. Dodać 
również należy, te  zima pozbawiła pracy 
większą cześć robotników budowlanych. 
Wreszcie komplikuje położenie kwostja 
inwalidów wojennyeh.

Liczba bezrobotnych na terenie 
Zagłębia wynosi w tym miesiącu około
6 tys. osób obojga płoi, z czege tutejszy 
urząd miał zarejestrowanych 1270. 
Reszta bezrobotnych składa się z takich, 
którzy nio zgłaszają się w urzędzie, lub 
też pozt nim szukafc »racy. %

W urzędzie pośrednictwa pr#cr  
Istnieje oddzielny referat dla zdemobili­
zowanych oficerów pod nadzorem kie­
rownika urzędu i przy czynnej pomocy 
por. Sujkowskiego. Referat ten trudni 
się wyszukiwaniem pracy dla zdemobi­
lizowanych oficerów i urzędników woj­
skowych, a jednocześnie prowadzi akcię 
pomocy dla zdemobilizowanych podofi­
cerów i żołnierzy. Dotychczas urząd 
umieścił 10 zd mobilizowanych ofioerów 
na terenie Zagłębia; pozostaje jeszcze 
bez pracy 35.

Zdemobilizowanych podofioerów 1 
to łn ierzy poszukujących pracy, ma u- , 
rząd zarejestrowanych około 20. (.Zazna­
czyć należy, te  zdemobilizowani żołnie­
rze skupiają się we własnem stowarzy­
szeniu, liczącem zgórą 200 członków, 
które poza państwowym urzędem stara 
się o wyszukiwanie posad dla swych 
członków).

Do Francji wysłono zaledwie 10 
wykwalifikowanych i niewykwalifikowa­
nych robotników.

Z y c i e  k r a ju ,
-f- Bydgoszcz. (Dramat miłosny). W 

jednym z tutejszych hoteli rozegrał się 
krwawy dramat miłosny. Z nieznanych 
jeszcze przyczyn zamierzała pewna para 
miłosna popełnić sa nobójstwo. Mijżczya- 
na zażył po napisaniu listu trucizny. 
Znaleziono go już bez życia, gdy tym­
czasem jego kochanka przecięła sobie 
tętnie»*, lecz prawdopodobnie pozostanie 
przy życiu.

— (Ujawniona zbrodnia). Po dłu­
gich mozolnych dochodzeniach w spsa- 
wie morderstwa dokonanego na wdowie 
Fryderyce Lucderowej, wykryto wrosaaio 
sprawców w osobach krawcowej Teofili 
Brzezińskiej i sprzedawczyni Wandy Bo­
cianów nej z Bydgoszczy. Obio zbrod- 
niarki mieszkały w jednej i  tej s iira ij 
kamienicy, »30 zamordowana. Brzesińaka 
przyznała się do zbrodtfi, tłumacząc się, 
żc dopuściła się zbrodniczego czynu z 
zemsty. Booiauówua zaprzecza- udziału 
w zbrodni. Policja śledcza wszakże jest 
przekonana, żo zachodzi tu morderstwo 
rabunkowo. Zrabowane u Lu o dero w ej 
rzeczy znaleziono w mieszkaniu Bze&id- 
skiej. ' Tr7~~"

-J- Sosnowiec. (Przemytnicy srebra). 
Straż graniczna w Sosnowcu prtytray- 
mała w pobliżu grunicy trzech podejrza­
nych osobników. Jak się okazało, byli 
to zawodowi przemytnicy kruszców, 
którzy tego rodzaju proceder uprawiali 
od dłuższego czasu. Tym razem jednak 
przyłapano ich na gorącym uczynku. Po 
aresztowaniu znaleziono przy nich prze­
szło o kig. kruszcu.

amH|

Z życia organizadj II P R
2ebran id  Z arządu II* i9« A.

W piątek, d. 27 «tycznia o godz. J  
wlecz, w klubie (Piotrkowska 01) ndbę- 
dzie się zebranie Zarządu Łódzkiego 
NPR-u Obecność w szystkich członków 
Zarządu, pi zedstawicieii dzielnjc i k4ł 
konieczna. Sprawy ważne.

Zebrania dyskusyjna fzofa 
in łc i ig e iD C i i  p r z y  u P f i»

W sobotę dn. 28 stycznia o gods.
8 i  pół wieczorem r w redakcji „Pracy* 
PTzejfizd 8 (U piętro) odbędzie się ze­
branie dyskusyjne koła inteligencji pn.y. 
NPR-e. Na porządku dziennym aktualne 
sprawy bieżące, oraz dyskusja progra­
mowa. Osobne zawiadomienia rozsjiimo 
nie będą.

Z ebranie M P2ąi'uM oła P r a c  
M iejsk. Hi R.

wraz z delegatami, odbędzie się dziś, w 
czwartek, 26 b. m. o godz. 6 l pół wiec*, 
w klubie NPR. (Piotrkowska 01).

Komunikat«
W sobotę dn. 28 b. m. w Salonach 

Rady Miejskiej, staraniem Zw. Naucz. 8zV. 
Pow., Zaw. Zw. Naucz. Pol. Szk. Sr('-l. 
i  Tow. Nauczycieli Szk. Sred. i  Wyższych 
odbędzie się

„Bal H auozyelelek i“
Początek o g. 9 w. B u fe t

B ilety nabywać można w z w ią z k i  
oraz u wejścia w dzień zabawy.
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I zagadnień polityki bieżąĉ .

■u

Przebrzmiały na czas dłoiazy 
głoszone przez Wilsona oma lanych 
We a Wetów doby wojennej azcaytne 
‘hasła braterstwa ludów, powszech­
nego rozbrojenia, wiekuistego po­
koju. Czy baała te powróeą znów 
«edyá na* widownię, osy mole za­
panują nad światem, —  nie tu miej­
sce roztrząsać. Dziś stoimy wobeo 
oczekującego Europę ponownego 
jarzma zbrojnego pokoju, ga z poli­
tycznej krzątaniny poczynają już 
Wyłaniać się zarysy przyszłych kon­
fliktów, prz/mierzy i porozumień.

Rzeczą zupełnie nieulegającą 
Wątpliwości jest fakt, że Polska, bę­
dąc przedmiotem pożądania ze stro­
fy  Moskwy i Berlina.* skazana bę­
dzie na nieustanne ezuwanie z bro- 
bią u nogi.

Musimy ju i rozpocząć układać 
stosunki swe sąsiedzkie na miarę 
pokojową; musimy zbliżyć się do 
tych z pomniejszych sąsiadów, z 
którymi przyjaźń zawrzeć się uda,—  
a baczną uwagę zwrócić zaś na 
samiary sąsiadów większych i nie­
bezpiecznych: Niemiec 1 Rosji.

Na granicy zachodniej długo 
Jeszcze nie będzie mowy o poprawnych 
choćby stosunkach sąsiedzkich; ze 
«trony Niemców nie możemy liczyć 
n& sympatję i  przyjaźń —  zbyt 
jnocno są oni zainteresowani w zgu­
bie Polski. Więc choć z niektóry - 
81 i Niemcami, — naprzykład w Niem- 
«amt czeskimi —  możemy i powin­
niśmy, wbrew oplnjl endeckiej, pew- 
®o nawiązać stosunki, —  toć prze­
cież granicę zachodnią uważać trze­
ba za wymagającą w ciągu długich 
« t  bacznej uwagi z naszej strony.

Na zaefetKizie sytuacja wyja­
śniła się nąjsupetsisfc natomiast sy­
tuacja nasza na granicy wschodniej 
jest wełąż niewyraźną, jak zresztą 
niewyra/ne wogóle są stosunki we­
wnętrzne oraz zewnętrzne zamierze­
nia naszej histerycznej sąsiadki —  
Bowdepji,

Pomimo tylokrotnie głoszonego 
upadku sowietów, władza ich się 
otrzymuje; nie widać nigdzie siły 
politycznej, któraby w sposób po­
ważny mogła zagrozić istnieniu 
tej władzy. \

Wszystkie wielkie przewroty 
mają w ogólnych zarysach ten sam 
przebieg, Jak po wielkiej rewo­
lucji francuskiej, tak i po przewro­
cie bolszewickim były przedsięwzięte 
interwenoje mocarstw; tam najazdy 
na północne granice Francji, tutaj 
walki murmańskie i  odeskie, —  któ­
re jednak tu i tam nie zostały 
uwieńczone powodzeniem, lecz przy­
czyniły się jedynie do znacjonali- 
zowanla dążeń rządów rewolucyj­
nych.

Po okresie najazdów obcych 
następowała fala odwrotna —  zapę­
dów imperjallstycznych. Więc tam 
był okres wojen napoleońskich, w 
Rosji — okres najazdów na kraje 
sąsiednie. We Francji okres ten 
doprowadził do ruiny rządu pore- 
wclueyjnego, do reakcji burbońskiej; 
w Rosji, na skutelc poniesionej od- 
razu w początkach klęski nad brze­
giem Wisły, imperjallzm może się 
utemperować l  nie doprowadzić do 
ostatecznej zguby bolszewików, % 
niecierpliwością wyczekiwanej przez 
reakcyjne koła emigracji rosyjskiej

w  Belgradzie i Berlinie. Taka sy­
tuacja w  Rosji jest dla Polski wy­
godniejszą: przywrócony carat, dla 
otrzymania swej popularności, mu­
siałby znowu sięgnąć chciwą dłonią 
po ziemie polskie, —  mniej jeszcze 
miałby szaconka dla traktatu ry­
skiego, podpisanego przez bolszewi­
ków, niż rząd sowietów.

Liczyć etę więc musin^ z o- 
krzepnięciem i  utrwaleniem władzy 
sowietów. Sowiety weszły już wiel- 
kiemi krokami na drogę, na której 
w swoim czasie porewolucyjne ce­
sarstwo napoleońskie tak się upo­
dobniło do królestwa burbońskiego, 
że właściwie zaszła tylko zmiana 
osób, nie treści. R^ądyjfw Rosji dą­
żą do upodobnienia się do dawnych 
rządów, i kto wie. czy#  wkrótce 
nie rozpocznie się tam era praw­
dziwego caratu, pod zmienioną mo­
że iormą i nazwą, —  wynikająca 
logicznie z rządów dzisiejszych.

Dlatego też trzeba ustosunko­
wać się do rządów sowieckich, ja ­
ko do rządów stałych; zrozumiały 
to już mocarstwa zachodnie. Bol­
szewicy nie dotrzymują umów i 
obietnic —  to prawda; ale przecież 
pomimo to nie przestaną być naszy­

mi sąsiadami i  współżycie s ninA
jest nieuniknione. Trzeba więc wy­
raźnie uświadomić sobie, które z 
objawów nielojalności wynikają z 
nastroju antypolskiego, które są wy­
nikiem wschodniej perftdji. a które 
poprostu skutkiem bolszewickiego 
nastroju wewnetrznego, dezorgani­
zacji rządu, głupoty i samowoli 
analfabetów-urzedników. Być może, 
iż wiele faktów padnie na karb tych 
ostatnich.

Z drugiej znów strony należy 
położyć kres samowoli naszych kre­
sowych urzędników, z których każdy, 
niemal, na wzór dawnych „króle­
w iąt“ kresowych, własną prowadzi 
politykę w stosundku do sąsiada 
wschodniego, wywołując często zby­
teczne i bezsensowne tarcia i za­
targi. Czas wprowadzić w Polsce 
stosunki bardziej europejskie,

Nie miłości szukać nam zSow- 
depją, ale możliwie spokojnego po­
życia; wymaga tego polska polityka, 
polski handel, polska racja stanu. 
Czas wprowadzić zmianę zasadniczą 
do poglądów naszych w. tej dzie­
dzinie

St. Kret.

0 niezależną myśl robotniczą.
Na Nowy Rok wydała PPS odezwę 

do swych »towarzyszy“ , w k tó u j między 
inne roi ostro atakoie NPR, jako pwtję 
nieposiadającą rzekomo jednolitego stano­
wiska i zmieniającą swą taktykę w zale­
żności od warnunów lokalaycb. N* po­
parcie tych zarzutóvr PPS nie przytoczyła 
iadnych do«»dów i Lktów, zadowalając 
się jedynie frazesami i ogólnikami.

W ten spoiós PPS chce przedsta­
wić się w oczach proleUrjato, jako jcdy-

na .czysta I prostolinijna" parija i zwalić 
na ios3 obozy robotnicze całą winę i od­
powiedzialność za zło i krzywdę dziejącą 
się robot ikom. ,

Ponieważ w wynrenionej odetwia 
PPS nie było żadaych dowodów i faktów 
— przeto odpierać ięh nie mamy potrzeby, 
nntomiast ze swej strony podamy szereg 
dowodów I dokamentów stwierdzających 
niezbicie, i i  PPS jest part ą bez progra­
mu, bez zasad, partją o podwój nem o»li*

V

LEON TYNA.

Pokłosie gospodarki P .P .S .  
.w  samorządzie łódzkim.

IX .
ppr*ywileJowanie pewnych grup pra- 
««wnikCw w stosunku do ogółu tychże 
«tało się «  końcu Jut tak ratącem, te  
wywoływało pewne odruchy wewnątrz 
•amego Magistratu. Odruchy te wszak- 

by ły zbyt słabe, a jednostki, usiłu- 
¿ftce oponować, zbyt by ły  w ogólnej 
«narchji zainteresowane, aby te drobne 
fermenty mogły uzdrawiająco wpłynąć 
* a  ogólny stan rzeczy.

Drobne utarczki kończyły się stale 
góralką zdrowszej i  uczciwszej myśli 
przewodniej, czego rezultat zawsze był 
wn, te  wygląd na dobro miasta b y ł 
sromotnie w kąt odrzucony, a prywata 
1 P»rtyjne korzyści święciły tryum fy.

D tię k i temu szereg towarzyszów 
łub Ich protegowanych by ł pieniężnie
*  funduszów miejskich wynagradzany
*  wypadkach jawnych nadużyć w ięk-

lub mniejszej wagi, zamiast pono-
za nie odpowiedzialność karną, 

urzędnicy i  robotnicy, zwolnieni lub 
Zawieszeni w slu tb ie za nadużycia, 
przez całe miesiące otrzymywali z kasy 
¡miejskiej pobory służbowo. Symulanci, 
znani przed wojną iako niezdolni w sku­
tek kalectwa do pracy, d /jęk i opiece 
wszechmożnych towarzyszów, uzyski­
wali wysokie odszkodowania od M agi­
stratu za odniesioną jakoby na robotach 
miejskich stratę zdolności do pracy..

To pociągało za sobą zrozumiałą 
zupełoie chęć rozszerzenia tych przy­
wilejów i na własne osoby, z któryoh 
też prezydjum magistrackie skwapliwie 
korzystało.

Pracownikom miejskim nprz. przy 
•ługuje prawo korzystania z, pomocy 
lekarskiej na koszt miasta. Odnośne 
przepisy przewidują pomoc tę w dość 
•zczupłym zakresie, odsądzająo pra­
cowników, ze względów oszczędnościo­
wych, od u tyc ia  kosztownych lekarstw 
i korzystania a kosztownych porad 
«pecjaliBtów.

Nie krępowało się przepisami ty lko  
pm yd^uiu Magistratu aa*«* w st®sua-

ku do osób chorych w rodzinie, a obok 
tfgo  — stosowaną do praoowników osz­
czędność — rozluźniano w stosunku dó 
osób zupełnie obcych Magistratowi, 
przoz pokrywanie z funduszów miej­
skich stosunkowo wysokich kosztów 
kuracyjnych ich rodzin.

Do przywiletów tego rodzaju zali­
czyć równiet wypada dodatki wyrów­
nawcze czy funkcyjne, oraz dodatki do 
tych dodatków, wynoszące pó trzydzieści 
przeszło tysięcy miesięcznie, a wypła 
cane pp. Pilcerowi i Bundzie. Pierwszy 
przytem kosztem miasta ma założony 
w mieszkaniu telefon ku wygodzie w 
sprawach osobistych handlowych, oraz 
z chwilą podwytszeoia dodatku rodzin 
nego upomniał się skwapliwie o niego, 
chociat deklarował, te  tona posiada 
własne źródła dochodu.

Dla dbałego o swe przywileje pre­
zydjum nie było wcale tajemnicą, te  
wydziały opiekł społecznej i zdrowot­
ności na swe potrzeby muszą kupować 
i  z trudem zdobywają po wygórowanych 
cenach warzywa i owoce, a jednak nie 
krępowano się wydawać poleceń miej­
skiemu zakładowi hodowlanemu, ateby 
warzywa i owoce stamtąd dostarczane 
by ły  na domowy u ty tek  uprzywile jo­
wanej tró jcy magistrackiej.

Na dopilnowaniu tych spraw, ma­
jących jedynie korzyść osobistą na 
względzie, prezydentom naszym star­
czało wolnego czasu, gdy na Oprawy 
miasta m ieli go tak mało, i t  trzeba 
było władzę swą podzielić jeszcze po­
między cichych wspólników, upoważ­
niając ławniczkę Wydz. Op. SpoŁ do 
zastępstwa prezydenta miasta, oraz 
p. W. Badziana do pełnienia funkcyj 
stałego wiceprezydenta.’

Dlaczego jednak nie zrobione tego 
jawnie i głośno? Czyżby obawiano się 
zepsuć przyszłą karjerę p Badzianowi, 
jako urzędnikowi płatnemu Magistratu, 
czy też może lękano się tutejszej PPS. 
wytstatfió jawne świadectwo ubóstwa# 
przez całkowite przelanie władzy nad 
miastem w ręce importowanych filarów 
partji ?... A może tu chodzi ty lko  o 
specjalne dodatki za zastępstwo ?...

Tak, czy inaczej, i  w danym w y ­
padku najmniej w rachubę brany był 
wzgląd na dobro miasta, pomijany stale 
i  bez tadaej, > k  4st%d odpowiedzial­

ności ze strony obecnych kierowników 
nawy miejskiej. >

Brak wszelkiego poczucia odpowie­
dzialności przed społeczeństwem i czyn­
nikami kontroiującemi, całkowite nato­
miast poczucie bezkarności przejawia 
się nadewszystko w bezmyślnem i ka- 
rygndnem szafowaniu funduszami kasy 
miejskiej.

Pomijając już błądzenie w kasie 
miejskiej tajemniczych jakichś miljonćw, 
wpłacanych i podejmowanych bez odpo­
wiednich formalności przez prezydent^ 
miasta, stwierdzić trzeba fakt, że, gdy 
miasto pożyczkami opędza swe potrzeby, 
płacąo od nich wysokie procenty, w kasie 
miejskiej niemal od czasów okupanckich 
spoczywają niezrealizowane wpłaty, się­
gające kwot wielokrociowych.

Nie mając na opędzenie najpiln iej* 
szych* wydatkó.r, powodujących głodzę* 
nio i chłodzenie chorych w szpitalach, 
przytułkach itp., równocześnie więzi się 
fundusze miejskie w leżących bez użyt­
ku i potrzeby akcjach Banku Ludowego, 
Stowarzyszenia Mechaników Amerykań­
skich i in., nabywanych, niewiadomo, 
na co i  dla czego...

Robi się podobne wydatki ehyba 
w tym  ty lko  celu, ażeby, ja k  mówią le ­
piej wtajemniczeni, p. Rżewski m iał 
więcej szans na pozostanie dyrektorem 
wzmiankowanego banku w Łodzi, a pan 
Stupnicki jego radcą prawnym.

Z podobnie ważkiemi przyczynami 
bowiem stykamy się w sprawie w y g ­
nania figu ry  robotnika, mającej zdobić 
park im. Staszica. Krewniak p. Kijow­
skiego w połowie* kwietnia 1920 r: pod­
ją ł się wykonać tę rzeźbę sa szesnaście 
i pól tysiąca marek; nio wykonał je j 
wszakże w umówionym terminie i w 
marcu l9a i r. zażądał podwyższenia 
honorarjum o trzydzieści tysięcy. Do­
płacono żądaną różnicę, a wtedy rzeź­
biarz podobno znów postawit nowo wa­
runki... W ten sposób należność ju t  
dawno została wypłacona, a rzeźby.. ja k  
nie było, tak niemal

Lecz nietylko rodziny wspomagane 
bywają z kasy miejskiej w sposób, tak 
chlubnie zapoczątkowany w wydziale 
zaprowianto wania.

Obeonie kasa m ięska stanęła w 
potrzebie otworem dla P. P. 3., która a 
funduszów aaUtjfkich zamierza »padzi*

koszty bliskich już wyborów. A d/.ieje 
się to nadzwyczaj prosto i składnie 
a wyjątkiem jedrnio drobnego niejasne­
go dla nas szczególiku: — dlaczogo 90 
procent zamówień magistrackich na 
druki otrzymuje właśnie Drukarnia Lu­
dowa, która przy konkurencji zwykle 
z swojemi oenami utrzymać się ma 
mogła ?

Od pewnego jednak czasu zamó- 
wiania magistrackie płyną głównie do 
Drukarni Ludowej, która ma ten jeszcze 
przyw ile j przed innemi, że oprócz ra­
chunków, składanych na podaną w ofer­
cie wysokość, wystawia JeszczB „rachu­
nek dodatkowy“ na 15 proc. dopłaty do 
tych rachunków...

Jest to niezwykle ważny przyczy­
nek do charakterystyki zasad, wyzna­
wanych przez nasze głowy miasta, rów­
nocześnie zaś może się ten fakt przy­
czynić wielce do wyjaśnienia pewnych 
zagadnień w świecio drukarskim i rzu­
cić światło na. pochodzenie funduszów 
wyborczych P. P. S. W tym  wypadku 
z bezwzględną słusznością towarzysze 
mogą się pochlubić:—całe miasto i rząd 
za nam i!—Bo całe miasto i rząd wepól- 
nemi silami nie mogą zapełnić kasy 
miejskiej, w której P. P. S. gospodarkę 
prowadzi •r-

Oto, niezupełny i  nie dość barwny 
obraz tego bagna, w jakie rządząca 
P.P.S. w tak krótkim  czasie wepchnęła 
gospodarkę półmiljonowego miasta ro­
botniczego.

Nie starcza wprost ochoty zasta­
nawiać się nad wszystkieml przyczyna­
m i tej ru iny gospodarczej miasta. Jed­
na z nich tylko, jako najjaskrawsza, 
niemiłosiernie bije w oczy:—oto, do ste­
ru  samorządu dorwali się ludzie, prze­
b y li z najrozmaitszych ośrodków kraju, 
nie związani niczem z miastem i lud­
nością, i zwyczajem wszystkich prze­
chodniów popasających na etapach, dba- 
ią  nie o dobro chwilowego przytułku, 
lecz o własne korzyści.

Za święty obowiązek uważaliśmy 
sobie otworzyć oczy społeczeństwa ( 
czynników kontrolujących na ten nie­
kompletny szereg faktów, któna w żad­
nym razie nadal to lerował* t y ć  nie



e n , o podwójnej gfte korredjimckłej, 
stosującą te metody we wszystkich dzie­
dzinach naszego życia społeczno-polity­
cznego.

Weźmy stosunek PPS do spraw_na­
rodowych. PPS udaje w Polsce, że"stoi 
Ha stanowiska państwowo - polskłem, bo 
wie, te w przeciwr.ym razie dufo człon- 
ków opuściłoby jej szeregi. Natomiast za­
granicą PPS przybiera poi« międzynaro­
dową i pluje na polskie ideały.

D o w o d y :  Ńie będę sięgał daltko, 
lecz przypomnę ostatnie dwa lat?.

W roku 1920, gdy nawała bolsze­
wicka zbliżała si«{ pad Warszawę — PPS 
wzywała do obrony. niepodległości, do 
walki z bolszewikami. W tym celu Da* 
szyński został wice-prezydeutem Rady Ml« 
nistrów.

Równocześnie zaś organizacje PPS-ow- 
skie, w miejscowością h zajętych przez 
bolszewików, przechodziły na ich stron«; i 
wstępowały do „rewkomów*. W 2 i pół 
miesiąca po uratowaniu Warszawy przez 
nasze wojska — poseł PPS, Żuławski, na 
Kongresie M ędzynarodówki Zawodowej 
w Londynie głosuje za wnioskiem, wyra­
żającym gorące podziękowanie tytn orga­
nizacjom socjalistycznym, które w czasie 
ofensywy bolszewickiej na Polskę wstrzy­
mywały doAóz broni i amunicji dl« woj­
ska polskiego. \

...A może właśnie z powoda braku 
lej amunicji zginał zaszczytnie na polu 
bitwy towartysz poala Żuławskiego, poseł 
Napiórkowski, oficer w o .s k  polskich...

F a k t  d r u g i :  Z końcem grudnia 
iU21 roku—Komisja C uUalna socjalisty* 
cznych związków zawodowych, której prze­
wodnicz icym jest równi¿Ł pos Żuławski, 
wystosowała do Międzynarodówki Amster­
damskiej memorjał ( a t r i  „Robotnik* t  
dnia 1 stycznia 1922 roku), w którym żali 
jlę. iż na Górnym Śląska „to n.zyszo 
niem:eccy t  ctysU nacjonalistycznych 
wigl^dów sprzfcc.wjsja się- foączenin z 
Korni .ją C ntral ią p. Żuławskiego. P. Żu­
ławski pr^tii Amst.rduaskich przywód­
ców, aby wpłynęli na związu robotników 
niemieckich w kie iuoki przystąpienia icu 
do Komisji .Ceutraljcj, poniew*! „pozo- 
tawiene ty - U 30 ty*, robotników w ra­

ta eh d ly .ncus  wycu org mizacyj... stwo­
rzyć musi ten stan, ie  najsilniejszą orga- 
uiz.cją na Górnym Slysku będzie organi­
zacja naiodowa: Zirdnoczeaie Zawodowe 
Polskie. O i-bieaie Zj^Ja ¿¿¿¿ia mclliWte 
jest ly ko przez a eanoczcnu iwbduików 
z obn kiasowych rgankacyj (niemieckiej 
i p sko-socialistye«ae;).

T t: więc »idzitay, jak pepesowsks 
Kom.sja C i tralos t  p. Zalewskim na 
czele pra&uie się łączyć z nie niskim i 

, r 'botniicami, bvlei>y ty U o  'cłsbić i !0 *b ć 
_^ijrdnoczem e Zawodowe Polsk ę, mające 

^-ci ar*k ier narodowy to  Z ed  ocieni?, k tó ­
re l< zy fcOO tys, r»bo i: ów górnośląskich 
v/ swy ii sz repacb.

' »Zaznaczyć nalety, i ł  »obotnidy ffie- 
mieccy wcale tejp poUctcnia nie pragną,

; ufctyUo i a Gw-tnym Śląska, ale w cal^j 
Polsce, bo t ło  co czy!amy w M.aiorjale 
Ko;uisji Centralnej:

•„Robotnicy niemieccy, tak w Cze­
chach, jak w Pol c-i—W Poznańskiem i na 
Pomorza dąią do*siwoizęnia odrębne] na­
rodowościowej organizacji zawodowe**.

„Nielojalność wobec nas org .aizacyj 
niemieckich idzie tak daleko, ie  towarzy­
sze ftsm ieccy* naAGóraym Sląsltu zwra-

- cają się do naszych oddziałów na Śląsku 
Cieszyńskim i w Poznsńskiem celein oder­
wania ich od ich dotychczasowych centrali 
polskich. Właśnie wpadł nam w ręce list, 
wystosowany do naszych organizacyj.w 
Biilsku, w którym niemieccy towarzysze 
z Katowic proponiflą zwołanie konferencji 
dla omówienia wspólnych celów organl- 
zacyi niemieckich, a r  bią to, jak piszą, 
w porozumieniu z bcrlińskiemi instytucja­
mi pattyjnemi i zawodowemi. Nas jednak
0 tych * * o  ch krokach -1 zamiarach nie 
uważali za potrzebne zawiadomić. .Zawo­
dowe instytucje w Birlin ic* prowadzą 
więc akcję organizacyjną na terenie na­
szym, »;oza naszemi plecami i  bez nsszej 
wiedzy“.

Tak robią niemieccy „towarzysze* 
w Polsce, a tymciasem p. Żuławski z roz­
brajającą sz zerością przyznaje sif, i ł

,My, j ik o  organizacja polsks, obo­
wiązek swój należenia do Centralnych i 
Krajowych organizacyj państwowych wy- 
kunywjliśmy w zupełności tak w Niem­
czach, jak i w Austrji, dopóki wcboJzi- 
liśmy w skład tamtych państw. Dziś ma* 
my prawo lądać tego samago ód robo­
tników niemieckich, wchodzących w skład 
Pastwa Polskiego*.

Jaki to „obowiązek* ma na myśli 
p. Żuławski? Chyba obowiązek międzyna­
rodowy. Olót niepotrzebni« trudzi się 
p. Z., pczekaiiywttjąc itleotieckicb „towa­
rzysz}“,—oni za swój obowiązek nacieiny 
swatają i uważali zawsze interes c a r o ­
wy niemlccki. a potem dopier# międzyna­
rodową solidarność, i dl« tego obecni« nie 
chcą gadać z sotjsiiitaiai polskismi na 
temat łączenia się. \

Nieporozumienie wynika stąd. te p. 
Żuławski i PPS «.ie m n ij?  czyn iika na­
rodowego w życiu spotecznem — podczas 
gdy wszyscy inui cietylko go itrneji?, ale
1 stosuj*.

Cz*.kC, 1« z tej strony ais mole
lic*>ć aa ponnoc, p. Załawski z KoaSisją 
CetUrsiną szakają gdsl«icd>iej so;a*zi;i- 
ków. ' j

Oto duwiadMj«my się. iż Komisja ■ 
Centralna udswaliła połączyć się ze związ- 
kara< źvdowskiemi (.B an iu * 1 „Poałej 

•Syoon") Hcztcemi około 70 tys. W „Włó­
kniarza* (ar. 4 i 5 z dnia 1 grudni j  21 r.) 
czytamy: .D h  osią^nięca tego celu pre< 
zydja Centr. Konł. Z w. Ziw . w Police i 
Rady Kra;. Zwią<ko Kłas. Związków ?i i- .

^ raża fą  jjfśzelfcnftię, 
tycbćzasd^ -sanioistne, te^rizer

MA.RYCy LEI; LAN U. 66)

Mmń pocisku,
•

— Kat wojść tu wszystkim żołnie- 
raom, stojącym na dole przy schodach— 
odpart Paweł. Nirmu żadnej przyczyny, 
•ila której nic mieliby usłyszeć tego, co 
7,ostaje mi jeszcze do powiedzenia.

I zwracając się ku hrabinie, wymó- 
vt i ł ‘ ożywionym głosem:

— Zbliżamy si»j do końca. Uałą dc- 
tychczasowsi walkę prowadziłaś pani pod 
postacią rzekomego majora Hermanna, 
łatwiej bowjem było ci tak zdążać za 
wojskami i odgrywać rolę przywódcy 
szpiegostwa. Hermann, Hermina... Major 
Hermana, który w razie potrzeby ucho­
dził za brata pani, to byłaś ty  sama, 
hrabino. Punu* to przyłapałem na po­
ufnej rozmowie z rzekomym Belgiiczy-' 
kiom Lasehcu, a raczej szpiegiem Karo­
lem, w ruinach wieży nad brzegiem Ize­
ry. I panią udało m i pochwycić i  
¿wiąz*ć w domu przewoźnika.

— Ach! tego dnia wymknęło się 
pani szczęście z ręki! Trzech pani wro­
gów zranionych leżało tu i obok, w po- 
bifżu.. A pani uciekła, nie dostrzegłszy 
ich, nie dobiwszy] I  straciła ich pani z 
oczu, gdy my tymczasem znaliśmy two­
je plany. W niedzielę, dziesiątego sty­
cznia schadzka w Ebrecourt, złowroga 
schndżka, którą wyznaczyłaś Karolowi, 
oznajmiając mu równocześnie niezłomne 
twe postanowienie stracenia Elżbiety. 1 
dziesiątego stycznia, w niedzielę, stawi­
łem się na owej schadzce. Byłem świad­
kiem uczty księcia Konrada! Znajdowa­
łem się tam wówczas także w chwiłi, 
grly '*i*epea)w k ' w  t Uaźzccukt- z tru­

cizną! 1 aie p ia łe m  w> automobilu, kiedy 
w i da w iłaś szpiegowi os tyln ie twe zle-. 
ceni«! Byłem wszędzie. 1 tego.samego 
wieczoru Karol ju ż  nie żył., A następnej 
nocy porwałem księcia Konrada- A  na­
zajutrz, to znaczy przedwczoraj, mając 
w rękach takiego zakładnika, zmusiwszy 
cesarza do układów ze nutą, dyktowa­
łem mu warunki, z których pierwszym 
było *iatychmis.stowe uwolnienie Elżbie­
ty. Cesarz ustąpił. I oto jesteśmy!

Jedno z tych wszystkich słów, wy­
kazujących hrabinie z ja k^  nieubłaganą 
energją była ciągle ¿cigana, jedno szcze­
gólnie słowo_ poruszyło ją  do głębi, jakby 
najstraszniejsza z viszystkich katastrofa.

Wyjąkała:
r— Nie żyje? Mówiaz.pan,, że Karol 

nie żyje?
— Powalony został przez własną 

swą kochankę, w chw ili, gdy usiłował 
mnife zabić—zawołał Paweł, unosząc się 
znowu nienawiścią. Powalony, ja k  wście­
kłe zwierzę! Tak, szpieg Karol zginął, 
a nawet po ¿mieroi swej jeszcze był 
zdrajcą, ja k  był nim przez całe życie. 
Żądałaś pani dowodów swych zbrodni? 
Oto znalazłem ie właśnie w kieszeni Ka­
rola! W jego to natatuiku wyczytałem 

. historję piani zbrodni i kopje pani listów,
i nawet niektóre z je j pism własnych.
Przewidywał, że pewnego pięknego dnia,
skoro dokonasz już swego ’ dzieła, po­
święcisz go dla własnego bezpieczeństwa
i  zemścił się już zgóry... Zemścił sie 
tak, ja k  stróż Hieronim i jego żona- Ro­
za Ij a, którzy wiedząc, Ie  mają być z 
twego rozkazu rozstrzelani, w ostatniej 
jeszcze o liw ili zemścili się, zdradzając 
Elżbiecie tajemnicę potwornej roli, jaką 
odgrywała pani w zamku OnMKjuin. Oto 
pani wspólnicy! Pani zabijasz ich, lecz 
»ni ołejBe gubiąt To Jul nic ja oskar­

żę do-
[««ntow iins ' 

przez nie orgSti-iacjs widcy zosi-ć poią- 
czone — ¿ C o  ich zdaniem osiągnąć można 
na następujących podstawach:

1. Istniejące związki żydowskie lub 
ich oddtiały zachowują swój aparat orga­
nizacyjny i sta ia się filjam i' odnośnych 
ogólnych Z w <vków przemysłowych.

. 2. Z rz^d każdego oddziału działa 
samądzitłale w obrębie kompstencji sta­
tutowych. Dla spraw wspólnych powoła­
nym być winien z' pośród istniejących od* 
działó »• w danej miejscowości wspólny 
orga-i, działający pod kontrolą Centrali.

8. Filie mają prawo używać w swej 
działalności języka żydowskiego. Główne 
księgi buchaUeryjn* f iiji są prowadzone 
w języka nolskim.

4. Wydiwnictwa związkowe, cyrka- 
Urzf, odezwy, rras3 i t. p., przeznaczone' 
dla członków ży()owsk ch winny być wy­
dawane w ¡ęz/ku żydowskim w miarę mo­
żności finonsowej.

6 Każdy członek ma prawo zwracać

się d'^ władz związkowych w języka dli 
niegj: dc lipnym.

6. Grlonkowfc żydowscy winni mtó
odpowiednie' prz d-itawlc tI;tw o ‘ #e wszy* 
stkich instancjach związkowych — central* 
nych i okręgowych, zgodnie z ich życze­
nie?«.

7. Przy Kom. Centralnej zo^tais u* 
tworzony w por i^nmieuiu z istniejącymi 
Łlj^mi Wydział, klóry ,jna na.cela proas* 
dzeni? działalności agitacyjnej i kultura!* 
no*ośwlatowej.

Wydział ma prawo ustanowienia * 
porozumienia z Kom. Centralną własnego 
sekretarza, którego koszty pokryte b;<H 
ze wspólnej kasy Kom. Centralnej*.

Projekt ten rostoł opracowany prt!* 
Związek Klssowyeh Związków Zswodo* 
wych w porozumieniu z prezydium K c « ' ' 
sji Centralnej i z małemi poprawkami z*1 
stał przez nią przyjęty w brzmieniu pc- 
wyższem. Uchwalono także, Ł: ze stron! 
związków tydoweklch wej&zi« 2-ch prze«*' 
stswicieli w skład Komisji C .ntralnfj.

(D. n.) K. D q b i e c.

Pracownicy państwowi dokonali w 
cią^u ostatniego roku wielkiej pracy or­
ganizacyjnej. Na trreeie Warszawy, z ini­
cjatywy Związku Zawodowego Naucz. Pol. 
Szkół Średnich, rozpoczęte zostały rok te­
mu pertraktacje miedzy organizacjami 
pracown. paśstwewych c e l.«  azgodnienia 
akcji o położenie nalerjalnc i stanowisko 
obywatiłskle Innkcjonorjaszów państwo­
wych. Ulwom na aostala Centr. Komisja 
Porozum. Związków Zawrd. Praeewników 
Paistw., w pracy której f  y»y udział wzię­
ło 11 zwiąfków, s przcdewijzystśtem Sto­
warzyszenie UrzęJn. Państw., trzy najwię­
ksze Związki kolrarsy >Z Z. K., P. Z. K. 
ł Z. K. Z. Z. P.), Zw. navtr. pel. szkół 
powsrfchnych, Zw. tawod. pwcowaików 
mlejski h R. P„ Związek w «taych » inn», 
Centr. Komisja Por. objął* rówanczeinie 
kierown^taro nad akcją, dotąd powstaj ;c« 
sam Trutni* w róinych aiajtcowoiciacb 
Państwa 1 prowadzoną przeć Komitetv 
miejscowe prac. pafrstwawyeb. W dniu 24 
listopada odbył aię I-say wiec pracowni­
ków piflstwowyęh w Wifszawle, który 
zgrcmsclził 2 do Z tysięcy osób; w dc u 8 
•tycznia r. b. odbył s it 11-gl wiec w Co- 
Ijsseom, przy ed tiile  6.003 ctłoaków or- 
ganizecyj.

Z inicjatywy C, K. P. tfgoż dnia od­
byto się 150 takkh samych wieców w ca­
lem państwis (wykaz Bilc}s?oWŁi ;i poda­
je  „Ogniwo’', czasopismo Zwfązku Naucz. 
Szkół Średnich z 15 b. Ui.J. Na drogi dzień 
p. piezydinl m iniatrćr, minister s’ arbu i

p. marszałek Ssimu otrzymali po l5o te* 
iegramów z postulatami pr^cownikow pai* 
stwowycb. Wreszcie w dnia 19 b. m. od* 
był się w Warszawie HI cl wiec pod pi* 
maikiem Mickiewicz«, przy udziale 15,900 
osób. Przemawiali na nim posłowie skls* 
bów poselskich N. P. R., „Wyzwolimi«1 : 
i P. P, S. Ponifceuia gadne, stełe leUcf* 
ważeń e postulatów pracowników państwo­
wych przez rząd, nęd’ *ra’*ie ur^.iżetiif» 
poniżanie godności (¿>ywateU>^^ ( raco*

Cliika w projektach pragm tyk urz;d ii* 
iycb, proponowanych przez mimst^;!, 
spowodowały zorganizowanie s'ę aettk ty­

sięcy pracowników w < rsjaaizaclę, któi* 
od ds ii pozosttć ju t  musi trwał* i m* Co 
odefrasia wielką rolę.

Postulaty prac. p«d*lwpwych rozi;»' 
dsją aię u* żąćacia zasadnicze i aktaainft 
P.erwazorzęduego zasczeaia są żrtd».ii<' 
zasadciczc: udziału przedstawicieli Zwią> I 
k6w Zawcdowyzh prsc. państuowyc i *  
ki mislet h rtądowych, omawltijącycb pro* 
jckty ustaw, dotyczące tych pracowników 
i ftądanie retrizli dotychczasowej nstjwjl
o uposażeniu. Pracownicy państwowi *4 
obywatelami, któ ay maną mieć wply* 
na projektowanie prawodawstwa, maj |C« ;0 
fek późnie] obowiązywać. T<rrnbarćźi*i 
muszą m i'ć ' (iłos, gdyż dotychczasowi 
pro tk ty  miai.terjaio« tpy h jly  pracowni* 
ka de D li masekina, zależnego w jape^ 
noici od homorn przełotonego, m^jąceg« I 
jedyną drogę do otrzymania posady i za* ' 
pewnienia sobie awansn—przyposicolebic*

wszystko?
Paweł stal tuż obok niej, dzie lił 

ich zaledwie róg stołu; całą mocą fiwąj 
nienawiści’ i  odrazy rzucał je j wyzv/anie.

Cofnęła się ku ścianie, pod wie­
szadła, na których w isia ły suknie, pła­
szcze i rozmaite, odzienia, służące jej. 
widocznie do przebierania się. Mimo, iż 
osaczona, wzięta w pułapkę, ¿mieszana 
tyloma dowodami, wyślcuzoj^a. i bezsilna, 
nie Łriicila zui-hwalej po­
stawy. Gra nie zdawała je j się jeszczp. 
stracona. ^Uut.y j f j  były jeszcze w grze. 
Rzekła z bezczelDo^< lą:

— Nie mam nię da pywiedzenia. 
Pan mówi o kobiecie, które .spełniła te* 
wszystkie zbrodnie. A ja  nią nie jestem. 
Tu nie chodzi o dowiedzenie, iż hrabina 
Heapina jes t szpiegiem i zbródniarką. 
Chonzi o to, by dowieść, iż ja jestem 
hrabiną Herminą. Otóż kto może tego 
dowieść?

- J a !
Opodal trzech oficerów, których Pa­

weł wskazał poprzednio jako sędziów, 
znajdował się •jeszcze czwarty, wszedł tu 
równocześnie z tamtymi i  przysłuchiwał 
się również milcząc całemu oskarżeniu.

Postąpił naprzód.
Światło lampy oświeciło jego twarz.
Hrabina szepnęła:
— Stefan d’Audeville... Stefan...
Był to w rzeczywistości ojciec 

Elżbiety i  Bernarda. __
Był bardzo blady, osłabiony otrzy- 

maneml pr*ed niedawnem ranami, po 
któryeh z&ezynał zaledwie przychodzić 
do zirow ia.

Ucałował córkę i  syna. ,
Bernard wzrasaory zawołał:

— Acll! to ty oj «ze!
— Tak, odparł, głównodiowod^ftoy 

generał zawiadomił mnie i przybyłem na 
wezwanie Pawła. Twój mąż, U* siląy 
ozłowiek, Elżijieto. Prz*xl obwilą, g.ly 
spotkaliśmy się aa ulicy, o;>owiedziaŁ jqi 
już iruiit^j więcej o w szystk im . Lecz 
teraz tiiopU-ro zdaję sobie dokładnie s-.iir.t- 
w ^  z tągo, co uczynił,., aby , zmiażdżyć 
tę gadzinę.;

Stanął naprzeciwko hrabiny i czub 
s if, że ma ważne rzeczy do powiedzenia. 
Ona spuściła zrazu głowę, wkrótce jednak 
oczy je j stały się $ k  zwykło zuchwało 
i wyzywająco. Zapytała:

■ > — I pan tak ie  przychodzisz mmUj 
oskarżać? Cóż pan z kolei masz do wy 
taozeuiR przeciwko mnie? Kłamstwa, 
nieprawdaż? Obelgi?

Przeciekał, al»> słowa te utoflęjy y-i 
głębokiej ciszy, poczem zaczął mówi«4 
}>owoli i spokojnie:

— Przybywam przede wszystkim i 
jako świadek, dła potwierdzenia tożr^i 
mości pani osoby, której żądałaś przed 
chwilą. Niegdyś, przedstawiłaś się pani 
pod nazwiskiem, które nie było*twojera, 
a dzięki któremu udało c i się pozyskać 
moje zaufan«e.' Później, kiedy starał* 
się pani nawiązać ze mną ściślejsze sto - 
sunki, wyjawiłaś mi r wo prawdziwe niiu-' 
no, mając nadzieję olśnienia mnie swx- 
mi tytułam i i pokrewieństwami. Marn 
więc prawo i obowiązek oświadczeniu.

Erzed Bogiem ł  łnd im i, że jesteś pani 
rabińą Herminą de Hohenzollern. P ł 
piery, które mi pani. ongiś pokazywał*, 

są autentyczne, ł  właśnie dlatego, żo 
byłaś hrabiną de Hohenzollern, zerwałem 
% panią stosunki, które mi były zresztą
— sam nie wiedziałem wóweza* dlacze­
go — ciężkie i niemiłe. Oto moja. roi* 
Jako świadka. (d- c. o.)
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nie się i kjflnianie, Biurokratyczna i auto­
kratyczne tendencje władz w stosonku do 
pracowników państwowych musrą być o- 
graniczone *e wiyjędu na dobra praco­
wnika i na niebezpieczeństwo «gangreno­
wania na długo całego fcycia społecznego, 
Jakie za sobą pociągają.

Regulacja płac jeat konieczną! Zasa­
da msoinika, rzekomo mająca regulowąć 
płace w miarę podnoszenia się drotysny, 
»  istocie czyniła polożeaie materjalne pra­
cowników coraz gorszem. Za 20—40 tys. 
ttarek nie może dzii wyżyć człowiek z to- 
dziną i trzeba się zapytać, jak sobie rząd 
Wyobrażą skąd pracownicy J?go utają 
ezerpać. pieniądze na pokrycie wydatków. 
Musi być ustalona nowa płaca nrnianl- 
na, któraby zapewniała urzędnikowi nor­
malny byt. Czyi pracownik państwowy 
nia pozostać w społeczeństwie jedyną jed­
nooką wydziedziczony, borykającą się z 
nędzą—i % jakiej racji?

Re”u'ac,;a po wioną objąć wszystkie 
kategorje pracowników: tak samo urzęd­
nik biurowy, jak kolejarz, nauczyciel, po* 
cztowiec, Jak wreszcie prołesor Uniwersy­
tetu, który dzii musi gdzie się da i czem 
się da dorabiać, ¿by badtei choć jako ta­
ko pozczepiać — muszą raitć wreszcie za­
pewniony normalny, ludzki byt. Związki 
Zawodowe nie pmstaną aię takiej regu­
lacji domagać, a chyba każdy zdrowo my­
ślący obywatel pańatwa ro*utn’e, łe  jest 
ona niezbędną koniecznością.

Wreszcie Związki żądają, aby rząd 
poparł postulaty, dotyczące automatyczne­
go awansu urzędników, w miarę lit pra­
cy, i uniezależnieniu tem pracownika od wi­
dzimisię irefów, a dalej zniesienia w pra­
gmatyce par. 116 w brzmieniu rządowem. 
Par. 116 mówi, ie  atabillzacja pracowni­
ków i uRoroiuwanie dzisiejszych stosun­
ków ma nałtąpłć... ćopitjo aa S latał 
Więc jeszcze trzy lata dowolności i trzy 
lata niepewność’, czy od l-go najlepszy 
1 najsumie»oie}say pracownik aie będale 
zwolniony — bez motywówl Stabilizacja 
musi nastąpić jak najprędzej, automaty­
czny awans jest koniecznością, który pra­
cownicy państwowi muszą sobie wywal­
czyć, lecz im prędzej, ,tena lepiej będzie 
dla całego tycia społeczeństwa naszego.

Żądania aktualne sprowadzają aię do 
koniecznej, natychmiastowej podwytai 
płac zgodnie z miłośnikiem 2,500, który 
Od listopada wedle wszelkich zasad e‘e- 
menarnej słuszności należy się pracowni­
kom p*ńśtw€>w>m, o?jZ uregulowania oo- 
d.tłów, należących się równic* od gru­
dnia. Wreszcie ostatnie iądauie—to zape­
wnienie pomocy lekarskiej.

Akcja dotychczasowa wykazała wiel­
ką solidarność pracowników państwowych 
wszelkich dekasteryj na całym terenie 
państwa i b€i względu na przekonania 
polityczne i społeczne. Ta aolidatność, 
stanowczość, »łęboki takt - i zrozumienie 
tkbokie ałuizjjoici sprawy są rękojm ą 
powodzenia, Prseownicy państwowi tą 
świadomi, fcs walka, którą rozpouaęli, pro- 
**dzona jest nietylko o ich byt, »»le rów­
nocześnie o najbardziej podstawowe ele­
menty żyda społecznego, o godność oso­
bistą i obywatelską.

Sprawy robotnicze.
Z  k ^ i d o w a n i e  z a t a r g u .

W  fabryce Kaszuba, przv ul. Dre­
wnowskiej, powstał zatarg pomiędzy fa­
brykantem i robotnikami na tle niepła­
cenia świadczeń podczas choroby lub 
śmierci robotnika.

Delegaci zwrócili się do p. K. o po­
wyższe świadczenia, lecz im odmówiono, 
wtedy delegaci oświadczyli robotnikom, 
te  firma nie chce uznać ich ż<̂ dan.

Robotnicy zwrócili się do Inspekto­
ra Pracy i otrzymali orzeczenie na p i­
śmie, które zostało wręczone p. K., lecz 
ł  to nie pomogło.

Wówczas robotnicy udali się do 
kantoru, żądając wypełnienia zubowią- 
tań od fabrykanta. P. K. kazał swym 
synom wezwać policję.

Policja przybyła, lecz gdy robotni- 
ey sprawę wyśw ietlili pozostawiła robo­
tników w spokoju, po długich pertrak­
tacjach fabrykant oświadczył, że zamyka 
fabrykę, a uruchomi ją  wówczasJ ja k  u- 
iunie dwuch robotników, którzy sa dla 
niego niewygodni.

Robotnicy postanowili solidarnie 
stanąć w obronie pokrzywdzonych.

Sprawę skierowano ponownie do 
Inspektora Pracy, który wyznaczył wspól­
ną Konferencję na dzień 21.L 28 t.

Po dłuższych targach p. K, ołwlad-
S irł, ii dlatego dwuoh robotników chce 

dalić, że kiedyś mu podobno ubliżyli. 
Ale p. K. nic nie mówił o ten, ta sam 

pnum jm ą ta fo  zjgńckt

Wreszcie po 8-godzinnej konferen­
cji, został zatarg zlikwidowany, i dnia 
23.1. b.r. wszyscy robotnicy }do pracy 
powrócili. Wydaleni zostali z powrotem 
przyjęci.

Z a w e z a  r a t o m .
Jak już pisaliśmy, w socjalistycz­

nym związku zawodowym pracowników 
przemysłu skórzanego powzięto uchwałę 
połączenia się z podobnym związkiem 
żydowskim. Ostatnio i w paru innych 
związkach zawodowych socjalistycznych 
zarządy powzięły podobne uphwały, przy- 
czem opracowane platformy połączenio­
we są również jednem ustępstwem na 
rzecz nacjonalizmu żydowskiego.

Cóż wobeo tej choroby łączenia się 
z żydami i rzucania związkowców Pola­
ków pod komendę żydowską — mówią 
ciż sami związkowcy?

KtO El li W OiiIEIl
W  kom. wojskowej ustalono w osta­

tecznej redakcji punkty, odnoszące się 
do nominacji podporuczników.

Podporucznikami rezerwy mogą 
być mianowani:

A) I. a) Kto ukończył korpus ka­
detów, szkołę średnią z egzaminem do j­
rzałości, albo zdał egzamin z wykształ­
cenia ogólnego, b) Ukończył 6 klas 
szkoły średniej, stosownie do przepisów 
osobnego rozporządzenia min. spraw, 
wojsk.

II. W  ezasie jednorocznej służby 
ukończył a pomyślnym wynikiem «-m ie­
sięczny kurs szkoły podchor. rezerwy.

I i i .  Odbył conajmniej jadno ówi- 
ozenie wojskowa.

IV. Posiada kwalifikacje moralne 
i  służbowo bez zarzutu.

Bj 1. Kto odbył conajmniej 6 letnią 
służbę wojskową jako podoficer aawodo- 
wy i uzyska! stopień sierżanta.

II. Zdał egzamin z wykształcenia 
ogóiuego w sak rocie conajmniej 7-letniej 
szkoły powsM*chD«j.

li i.  Ukończjł u pomyślnym w yni­
kiem 6 miesięczny kurs szkoły podofi­
cerów rezerw t .

IV . Posiada kwalifikacjo moralne 
i  służbowe bez zarzutu.

Ila marginesie chu?ili.
Sprostowanie formy, a nie 

treści.
W odpowiedzi na nasz artykuł „So­

jusznicy znowut przy rcbocie“^-p. Rże- 
wski przysłał nam umieszczone we wczo­
rajszym numerze „sprostowanie,,. For­
malnie p. Rżewski ma rację, że drukar­
ni (maszyn), własności p. Petersilgego, 
nie odstępował p. Sachsowi, ale z całej 
treści naszego artykułu iest widoczne, 
że nie chodziło nam o drukarnię, lecz 
wogólo o umożliwienie p. Sachsowi wy­
wierania za pośrednictwem swego or­
ganu wpływu na opinję publiczną w 
Łodzi. W  tym czasie nieugruntowanej 
jeszcze państwowości polskiej, ogólnej 
dezorjentacji, było to, naszem zdaniem 
niedopuszczalne. Obowiązkiem przedsta­
wiciela Rządu, a więc w danym wy­
padku p. Rżewskiego, było do kontynu- 
c ji „Godziny Polski" niedopuścić.

Jesteśmy przekonani, że opinja 
miejscowej władzy—w tym ezasie nieu- 
stalenia się jeszczć norm prawnych — 
miała decydujące znaczenie, więc powo­
ływanie się na rozporządzenia Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych istoty rze­
czy nie zmienia.

Do 6prawy tej, bardzo naszem «da­
niem ważnej, będziemy m ieli możność 
jeszcze niejednokrotnie powrócić.

i j l i  
Kalendarzyk.

DtU Polikarpa 
Jutro Jana Złotousteg o
Wschód słońca, 8 m. 26 
Zachód .  *,m. 11
Wschód księżyca o m. 64 
Zachód * 4 m. 18

— Obchód żałobny po zgonie Ojca św.
Onegdaj odbyło się zebranie komitetu 
obchodu żałoby z powodu zgonu Ojca św. 
Przew. J. B. ks. biskup Tymieniecki.

Po zagajeniu zebrania, J. E. udzie­
l i ł  głosu ks., prał. Bilskiemu, który zre­
ferował siczegółowo projekt obchodu. 
W dyskusji projekt skorygowano i przy­
jęto.

Obeeni uchwalili natychmiast wy­
słać depeszę kondolencyjną do nuncju­
sza apostolskiego w Warszawie, której 
treść podpisaną została przez zebranych.

Obchód żałobny rozpocznie się w 
niedzielę wieczorem przez odprawienie 
nieszporów, w czasie których wygłoszo­
ne będzie kazanie dla rzesz robotniczych. 
W poniedziałek, o g. 9 i pół z rana 
dziatwa szkół powszechnych podąży do 
swych świątyń parafjalnych na nabo­
żeństwa żałobne. Szkoły średnie ucze­
stniczyć będą w nabożeństwach wedle 
wskazań kuratorjum  szkolnictwa, które 
wyda odpowiedni okólnik.

Po nabożeństwach, dziatwa będzie 
zwolnioną od zajęć szkolnych przez ca­
ły  dzień.

W Katedrze nabożeństwo odprawi 
J. E. ks. biskup Tymieniecki w obecno­
ści przedstawicieli wszystkich sfer na­
szego miasta.

Komitet wyjedna w zarządzie K. 
E. Ł. wstrzymanie — na znak żałoby— 
pociągów tej kolei o g. 12 w południe 
oa pięć minut. O tej godzinie odezwą 
się dzwony w świątyniach, syreny w 
fabrykach, świstawki na kolejach. Miasto 
jędzie przybrane w flagi żałobne. Pro 

, ektowane Jeet odwołanie wszelkich za- 
)aw, koncertów, przedstawień teatral­

nych i kinematograficznych.
— Zmiany w Dow. Okręgu Korpusu. 

Dotychczasowy Dowódca Oki1. Korpusu 
nr. - 4  Łódź gen. Rządkowski opuszcza 
Łódź, przenosząc się na wyższe stano­
wisko do Warszawy. .

Dowództwo Okr. Korpusu w Łodzi 
obejmuje gen. Majewski, b. wiceminister 
spr. wewn.

— Z Rady Miejskiej. Posiedzenie Rady 
Misjaitia) z powoau braku quorum 
wczoraj nie odbyło się. ' Pg. ostatniego 
wyjaśnienia Ministerstwa qjorum bez 
wzgędu na zdekompletowania Rady wy­
nosi 44 członków.

— Danina.
Do dnia dzisiejszego do kas magi­
strackich wpłynęły już większe su­
my na poczet daniny, oraz w wiel­
kiej ilości wypełnione deklaracje. 
Zaznacza się, iż listy nadesUne do 
Magistratu winny być podpisane* 
przez właściciela domu lub jego 
przedstawiciela, oraz posiadać datę 
wypełnienia deklaracji. (bip

— V sprawie pomocy dla zdcmoblizo- 
waaych oficerów. Ponieważ przeow«*«- 
ra.eza kontereneja u p. W ójt wody w 
sprawie pomocy dla zdemobilizowanych 
oficerów nie doszła do akutku, gdyż 
większość Zaproszonych na Kor ierenc ę 
nie przybyła, Wojewoda p. K*micń*«i 
naznaczył następnę konferencję na pią­
tek 27 bm. o godz. 5 i pół. W tym 
celu rozesłano Wiele zaproszeń do rów­
nych urzędów I atowarzysseń s  prośbę 
o wydelegowanie po dwuch; przedstawi­
cieli na rov.yis*n konferencję. 'typ

— Rozstrzelanie. Jak wiadomo o- 
brońca skazanego na śmierć Franciszka 
Frączaka wysłał depeszę do Naczelnika 
Państwa z prośbą o ułaskawienie. O g.
9 wieczór nadeszła odpowiedź odmowna. 
Wobec tego wyrok wczoraj o g. 9.10 
rano wykonano. (bip).

— Ze Zw. Polsk. Nauczyc. Szk. Pow­
szechnych. W sobotę, dn. 4 lutego, r. b. 
o godz. 5 po poł. w I, o g. 6 w I I  ter-

minie w lokalu związku polsk. naucz, 
szkół powsz, (Andrzeja 4) odbędzie się  
walne roczne zgromadź ite  członków 
miejscowego ogniska.

Ńa porządku dziennym: sprawozda­
nia zarządu, sekcyj, komisji rewizyjnej, 
wybory nowego zarządu, budżet na 1922 
rok.

Taitr. mimit!! I miiio.
Teatr Miejski, Cegielolans 63.
Dziś Teatr daje premjerę Stefana 

Kiedrzyństóego komedję n. t. »Czysty 
Interes* (pierwszy ra* w Łodzi). A .tu- 
alny temat, pierwszorzędna obsada z 
dyr. Zys. Noskowskim w ro li głównej 
(jednocześnie reżyser), znakomita wy­
stawa pomyiłu A. Pronaszki zapewnię 
tej nedzwyczainej komedji długotrwałe 
powodzenie. Zaznaczyć należy, i i  w 
Warszawie od miesiąca nie achodzi s 
ef.saa powyższe widów,s .o.

W sobotę o g. 4 pop. dla młodzieży 
dany będzie »Wieczór Poezji Polskiej . 
Uscenizowsne celniejsze utwory poetów 
polskich w świetnej interpretacji nasze­
go zespołu u ;ażę elę w specjalnie prze­
gotowanych lostiumach i dekoracjach. 
Sądząc z popytu na bilety wieczór wy­
wołał -tnaczne zainteresowanie wśród 
inteligentnej nWodz'e2y.

Rocznica powstania styczniowego.
W ub'.e«łą niedzielę staraniem Dziel­

nicy Górnej NPR. odbył się w sali fa­
brycznej G-yera ob:hód dla uczczenia 
rocznicy powstania styczniowego. Na 
program uroczystości zło yło aię prze­
mówienie okolicznościowe, oraz dwla 
jednoaktówki: «Kościuszko w Peters­
burgu" i .X Pawilon", odegrana zupeł­
nie sprawn a prsez sespół amatorski 
przy Kole Zwlętku .Orlę* przy Dziel­
nicy Górnej. Zwłcsacza niektórzy a 
amatorów wy! az <li znaczne obyeie aa 
«cenę, co ujawniło się w prostocie I 
naturalności gry, oraz dykcji.

Cełość obchodu wypadła zupełnie 
dobrze, iyczyćby naUZałd, aby teb*o ro- 
duju  wielce pożyteczne obchody urzą­
dzone były stale podczaa rocanic wiał* 
kich wydarzeń narodowych.

Przedstawienia w Szkole Realnej-
Dnia 2} bm. w WyiszeJ- Sakole Ra* 

alnei Zgromadzenie Kupców m. Ł od.fi 
coetat odegrany praes uczniów utwór 
sceniczny w S obrazach pt. ,N >  damy 
Śląska" A. Kreśr. ańskie^o, b. wycho- 
wańca szkoły. Temat autuainy I prze­
mawiający do uczuć patriotycznych 
słuchaczów. Jakkolwiek treść i forma 
literacka pozostawiały duio do życzenie, 
jednak akcja dosyć śywa, urozmaicona 
t dopełniona śpiewami złożyła się na 
miłą o*ło£ć. Uczniowie, jak na amato­
rów grali w ed e n le ile , iywo, * pewnem 
zacięciem, znać byio [.%> nich pracę. 
Wyróżniał aię chłopak, czyściciel butów 
(Saun), który grał z werwą i kr, ąd* 
(¡SKOWrońs'.iJ—ładfcą wymową. Bardzo 
ładne dekoracje i dobra charakteryzacja 
wywarły miłe wrażeni«.

Ib ii ^ w
„Tamten" w Kmemp.tografie.

Gabrjeb Zapolskiej znakomity u- 
j twór dramatyczny .Tamten*, tyle razy 
grany na scenach ‘pola ich, został obec­
nie po ras pierwszy .sfilmowany". 
Sztuka ta została octworzona w tym 
samym zespole, iafc była grana na 
deskach, teatrów warszaw« ich. Obra* 
ten ma być najlepszym utworem poi- 
akim ostatnich cza»ów i wywoła nia- 
wątpliw ie w naszem mieście ogromne 
zaciekawienie.

Do Administracji dziennika „PRaCA”
w  ŁODZI.

Niniejszym komunikuję, i i  nie otrzymałem pisma w dn. (wymie­

nić ściśle datę)______ ____ ____ i.„„..... ................ .................. .... ............. .... .....

.Razem..

Adres: ul..

egzemplarzy. 

_dom ____ jn .  Mu

Podpis (imię i nazw.): 

Ł ó d l .19SS r.



„P B A C A" — PS styctnt« ta?g fi Nr 26

A rcyd zieło  sz tu k i w ied eń sk ie j!

A T Y R A 9 9 (tancerka 
Zarista)

Monumentalny dramat w 6-ciu aktach, z blaskiem 1 niewidzianym przepychem odtwarzający bujne życie na dworach
cezarów rzymskich, oraz wyrafinowane obyczaje.

W in o

l
ul. Przejazd 34.

Sensacyjny dramat w 5-ciu ak- o ł c . l /  +  \ / \ A /
tach z prologiem. W roli głównej O f U l I  U W l f c i K L y  W .

Program  J¥? 4» od wtorku dn. 24 do niedzieli dn. 29 stycznia włącznie.

Wspaniale aroy- 
dzieło tilmowe „ P Y C H A ” petę łny  dramat #> wlrlkleh ezęgofueh * premjovrurui pt'jk- 

w spólcíasny w U  oośclą, najznakom itsi* tragicr.ką wlos-

publioanoicl* Francuską Bortini giównoj.

S a la  dobrz* ogrzana»
Ceny m ie ja o  n ia k io .

S a la  rfobrzo c g r z a n ^
W dnie powszednie specjalna zniika.

Zegary ścienne, zegarki, pierścionki, 
kolczyki, specjalnie

obrączki ś!uime,
T A K T  P L A C E K

.Ni 10.

W sobotę da. 28 b. m odbędzie Się

Zabawa Taneczna
Rudzko-Pabj. Straży Ochotn.

CUorotip sHćrne 1 oeaersczne
Dr. LEWKOWICZ

Kaa^tantynawraka 12
•d 9 — 1 t od 6 —8 wleos. 

Pani* od 6 — 6 po poL
. '■ - *• •>»

Or. L. PRYBULSKI
Choroby ekóroc, wlotów, w*na- 

»fcane, rooeaoptelowe
leczeuio światłom 
(lampa kwareowa) 

od »—1 1 5 - 8  od 4 - 5  dU Pal. 
ZAWADZKA H  L

7 ł t * ± ± B E

Były Monopol Państwowy

(w  starym  pała  on) u Dr. Mii 
w  Rudzie,

Tanie obuwie!
Nadszedł świeży transport obuwia męskiego, dam­
skiego i dziecinnego po eenach konkurencyjnych.

Męskie żółte Mk. 5200.—
„  czarne „

d a m s k ie  żó łte  ,
4900.—
5000.— t 

„  czarne „ 4800.—
Moina nabyć w  firmie chrześcijańskiej:

Główny skład Drewnowska 33 ! filja Zgierska 37.

Dr.med. BRAUN
powrócił

Choroby weneryczne f skórna, 
włosów. moczoplcLowe (niemoc 
plo.) prsyj. 10—ł, 6—8, panie 4-5

Południowa 23.
% *

DENTYSTA
E. KOPROWSKI
PiotHkowaka 35.
Cod«. prcyjqd od JO — 2 

t od 4 — 7, prócz n<edztcL

obecnie

P o l s k i e  Z r z e s z e n i e  S p i r y t u s o w e
Oddział w Sieradzu 

nracficmlło (M e  widek czystych macy 40° 145° islemno&l 0.6 litrn E

Pojemność i moc gwarantowane
Reprezentanci na Łódź I okolice

Dom Handlowi S. Bieliński i S-ka i i. Zaborowski
Ł ódź, Alejo K eśo iuszk i £7„ te le f . £-83.

3 i€ B O S í É i

Skrzynki do Reklamacji umieszczone zostały na razie w  nastę­
pujących punktafcfi, w sklepach Stowarzyszenia Spoi. .WYZWOLENIE*:

L eczn ica  ch orób  zęb ów
Lekarza-dentysty H . P ^ U S S

145. Piotrkowska 145.
D la k l a s y  r o b o t n io z a j .  - ^ |  

2 a  p la m b a w ra n ia  o m  w p r a w ia n ie  z ę b ó w
op łata  podłuci f a k s y .

przy ul. Aleksandrowskiej 134
„ .  Bazarnej (Bałuty) I
.  .  Gubernatorskiej 36.
.  .  Kilińskiego 144
,  „ Piotrkowskiej 292
.  .  Przędzalnianej 91
.  ,  Radwańskiej 44
„ .  Rozwadowskiej 19

przy «1. Rzgowskiej 17
# .  Rzgowskiej 130
* 1 .  Sosnowej 8
» Sz. Pabjanlckioj 44
» • St. Z arzeckiej 87.
•. m Wólczańskiej 139

•  Wiinera (Bałuty) 12.

S oh tir  i t d f o .

Eug, Zeligsonowa
powróciła

OTiylTn. ul- 6 81BRPNIA 1
■¡Benedyku» od I0_a 

Ckst. kobteet. I Włacrycz. (koW*- 
ty} Ma«aź tfn«ko'Ofłatny. U s m i l ,  

* tmuty e;t troll<4.

Chłopiec
w jpleku 16—17 lat do awofce- 
nla towaru wóaklem ręeanym, 
moi» się zglosld do składa 

paplom 
[ B. Lfehtsnsztajna i S -ka 

Nowowiejska S.

A. A. A. Kupuję
ny, fair*, garderób*, bieliznę ma- 
siyny do szycia, Plac? natwyieza 
ceny, Łafnik. Benedykta 28, iu. U  
part»r. 20 —25
'Dncbolc Hudoll z.gtiblt pasx- 

port polski, wydany ^  Łodzi.
2 1 8 -3

f '« } ' l i l i i  dla Sklepiw ("Kck 
M iU U łt t  oper.tTvpoMli.600 
I 1400 za 1 pad. Spółka Ake. 
Hsndla Ziemiopłodami, BitnMe- 
wic u  40, to». 782._______221—3
f i r n f h  V;c‘crl. i Pofny n*T- 
U t  U u l l  »t«dj .Spó'ka Akc.
Haadln Ziemiopłodami, Sienkie- 
wicira 40. tel. 7-2. 222- 3
i/ypińslia Ann. zsgnbi^a pas*«
a  n a r t  i ‘ "

Dr. SZUMCHE3
choroby ekforno I weneryc^DS. 
Cod*. pr*yj.: 5—7, w nieda^ 

ćwlęta od 11—1 po pul.
BENEDYKTA >6 1.

Pawlak 
J  kart

Jta zsca^ił dubltkat 
karły zwol'1 nia, wydaay 

P. K. U. w Łcd i.

port Biezoleckl, 
Łodzi.

wydany
233—S

M o l r n  1 «ytala *ta-J li< lK d  [e składzie Smółka 
Akc Handln Zl.m<optodaBl. Slen- 
klewlcsa ♦'». tol. 782. 228-8

przybmcał się p eg. WlSdomoić 
w sklepie spożywczym R? 70 w- 

sks H 33^______________ 2.6—3
Cokołowftl LeoiM rd^aiubif do« 

wod osobi.ty, nya .ay  w om. 
Catkó^ek. 231—8

Ś z w a c z k a " S y^ ,}Ś :
Jtulsrraaszynl» od iarjiz posiu- 
klwana; fabryka poAczocb Skwe-
row . 20.___________ 285—1
rprzeci.k U chał i.gubil kartj « 
A bezterminowego mlopu, wy* 
dsn^ w Sandomierza z i  pólka 
saperów ^  1877.
Tl^oyton Henryk. lageblla p.* ^  

szport niemiecki, wyd»ay w 
Łodzi. 217—3

Wadawoi JmkuA  Wal»w4*ikł HPJBÍ. w LoOai tloctono w dfakMOi riidUz4 ft. Uedaator odpowiedaiałfc* FAWłito IIKBANIAK 'J


